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Wiadomości zagraniczne.
P o t s  k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 30. M arca, 
S tósow nie  d a  D ekretu  N. Pana udzielone 

zostały następujące pensye roczne  z w łaśc i­
w y ch  funduszów : JP a n u  L u d w ik o w i R atom - 
skiem u, by łem u P oruczn ikow i p u łku  Igo pte- 
piechoty h n io w ó j, zł, 1261, gr. 10. — JP an u  
W incen tem u Jaźw iń sk iem u , b. P odporuczn i­
kow i w  batery i lć j  lekkiej arty lery i k o n n e j 
zł. 1702, gr. 2S. — J P . T eo d o rze  G órskiej, 
w d o w ie  po Franciszku G órsk im , P u łkow niku  
dym issyonow anym  w  stopniu G enerała B ry ­
gady z pensyą, oraz czw orgu  jej- dziec iom : 
Stan isław ow i A ntoniem u, J a n o w i, K onstan­
tem u  i Zofii, zł. 6917, gr. 9. — J P a n i Em ilii 
R óżańskiej, w d o w ie  po A ntonim  Różańskim , 
b. K apitanie Zandarm eryi Polskiej, a w  końcu 
M ajorze 3go O kręgu korpusu Ż andarm ów , o^ 
raz dw o jgu  jój dzieciom : G ustaw ow i Aleksan­
d ro w i i E ugen ii N atalii, dTa matki zł. 1453, 
gr. 15, dla dzieci po zł. 484, gr. 15. — JP a n i 
M aryi K o z ierk iew iczow ej, w d o w ie  po  T o ­
m aszu K o z ie rk iew iczu , b, K apitanie na re fo r­
mie, oraz 2 jej dzieciom  : M axym ilianowi F e r ­
dynandow i i K am illi Sabinie, dla matki zb 5 2 0 , 
gr. 5, dla dzieci po  zł. 173, gr. 11. —  JP a n i 
Z uzannie K azubskiej, w d o w ie  p o  A ndrzeju

K azubsk im , K apitanie rd vry* / .  • i J r ^ i o V{Jł y j ' 7 5 0 . t L  J t ' .  T ekli M ierosławskimi, 
w d o w ie  pó Jozelie M ierosław skim , A udytorze, 
em erycie , oraz 2 jej córkojm: Em ilii K arolin ie 
i Józefinie A delaidzie, dla matki zł. 4097, gr. 9, 
dla córek po zł. 432, gr. 13. — JP . Tekli H am ­
p e l, w d o w ie  po Franciszku H am pel, b. Pod­
inspek to rze  p o p is ó w , dym issyonow anym  z 
pensyą , zł. 1762, g r. 15. — JP . H elenie P re t- 
w ic , w d o w ie  po  T eodorze  P re tw ie ,  K o m - 
m issarzu w o je n n y m , em erycie zł. 800. — JP* 
Zuzannie Zauper, w d o w ie  p o  K arolu  Z auper, 
lekarzu bata lio n o w y m , em erycie , oraz i  jój 
córkom : Maryi,. K arolinie i E lżb iec ie , zł. p* 
1253, gr. 5, w  po ło w ie  dla m atki w  p o ło w ie  
dla córek. (2>. n .)

F r a n c y  a*

21 Paryża,  dnia 34* Marca.
D zień w czorajszy  w  przesileniu m in istery- 

alnóm  żadnej nie sp raw ił zmiany. O biegająca 
wrczoraj pogłoska, źe się  K ró lo w i udało  M ar­
szalka Soult z Panem  T h iers p o jednań , n ie  
sp raw dziła  się;; w n ioskują  to  przynajmniej; 
s tą d , że D z i e n n i k  s p o r ó w ,  uchocfząey za 
o rgan  stro n n ic tw a  d w o ru , po* m ilczeniu dnia 
jednego , z podw ojoną zaciętością na P an a  
T h iersa  pow sta je  i w szelk ie  zaw ik łan ia  na 
g ło w ę  ;>tego dum nego1 i  n ieroz my sinego człe­
ka^ zwalaw Doświadczenia Marszałka Soult,
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aby bez udziału Pana Thiersa gabinet u tw o­
rzyć, tez za bezkorzystne poczytać trze b a ; 
przynajmnićj donosi N o u v e l l i s  t e ,  źe w czo­
raj w  południe członkowie zamierzonego 
p r z e z  Marszalka gabinetu u niego się zgroma­
dzili i jednogłośnie uradzili, źe bez pomocy 
Thiersa Ministeryum utworzyć nie podobna. 
Tak  w ięc Marszałek udawszy się o 4. z połu­
dnia do Króla pełnomocnictwo swoje w  ręce 
Króla złożył. Me s s  ag  e r  jedyny tylko upa­
truje sposób i wybawienie z tego kłopotu 
w  ■współdziałaniu Pana Thiersa. Ponieważ 
jednak Marszałek uporczywie przy swojem 
obstawa i z Panem Tłiiersem nic nie chce 
mieć do czynienia, podaję więc Marszałka 
Gerard, aby ten nazwiska swego nowem u 
gabinetowi użyczył. D z i e n n i k  s p o r ó w  
cięgle tego zdania, iż się i bez Pana Thiersa 
gabinet da urzędzie, tw ierdząc, źe Marszalek 
Soult, opuszczony od PP. Dupin, Passy i Du- 
faure, wspólnie z Xięciem Broglie, PP. Hu­
m ana i I) u chatę 1 Ministeryum utwarzać za­
myśla. Odstrychnięcie się PP. Dupin, Du- 
faure i Passy, którzy też przeznaczeni byli 
należeć do nowego gabinetu, D z i e n n i k  
s p o r ó w^  Panu Thiers przypisuje. Dotyczący 
się tego artykuł gazety wspomnianej jest osno­
w y  następującej: « Rozchwianie się ostatniej 
kombinacyi dowodzi w p ły w u ,  wywieranego 
przez bezwstydne i niewderne organa Pana 

*V-l- -?vó.w, co jawnie oświad­czają, ze w  żadne; me oą * przy-
Wodzcą lewego centrum, a mimo to twierdzę 
o w e dzienniki., źe wszelkie trudności od dw o­
ru  pochodzę. Bynajmnićj! Wszelki kłopot 
obecnego stanu, -wszelkie cierpienia i pogróżki 
spadają na głowę dumnego i nierozsądnego 
człowieka, siejącego niezgodę i zamieszanie 
między rozmaite władze państwa. Czy się 
powiedzie zamierzona przez Marszałka Soult 
kombinacya? Nie wiemy tego! ale słusznie 
i sprawiedliwie tw ierdzim y, źe ow e cztery' 
nazwiska, co teraz podstawę tw orzę, śmiało 
przed Izby i kraj wystąpić mogą!« — Te 
cztery nazwiska są (jak juź wymienilim) Mar­
szałek Soult, Xiąźę Broglie, Humann i Du- 
chatel. Ale potrzeba jeszcze i innych. Chcę 
więc podobno jeszcze kilka członków* lewego 
centrum zaw erbow ać, albo, gdyby się to nie 
pow iodło , Ministeryum przez przyjęcie do- 
k trynerów  albo członków towarzystwa Jac- 
quemiinot’skiego uzupełnić. Tymczasem na 
przypadek biedy mogliby owi czterćj p r o w i -  
z o r y j n e  tw orzyć Ministeryum, któreby Izby 
zagaiło i sprawami kraju aż do ostatecznego 
ułożenia Ministeryum zawriadowrało.

Pogłoska, źe się do intermistycznego Mini­
steryum uciec chcę, staje się coraz podobniej-

szą do prawdy. Słychać, źe Król osobiście 
Izb nie zagai, lecz obowiązek ten w  Izbie 
Parów  Xięciu Broglie a w  Izbie Deputowa­
nych Panu Duchatel poruczy. Ci tedy o- 
świadczę, źe ponieważ większość w  Izbie 
Deputowanych nie jest ustalona, rząd Izbie 
do woli to zostawda, żeby zdanie swoje przy 
przegłosowaniu nad w yborem  Prezesa obja­
wiła.

Z. d n i a  1. K w ' ie tn ia .
M o n i t o r  dzisiejszy podaje mianowanie 

prowizoryjnego Ministeryum. Składa się ono 
z osób następujących:

Pan G a s p a r i n ,  Minister spraw W ewnę­
trznych;

P, G i r  od  d e l ’ Ai n ,  W , Zachowawca pie­
częci i Minister sprawiedliwości i spraw  
duchownych;

Xiążę M o n t e b e l l o ,  Minister spraw zagra­
nicznych;

Generał - Porucznik D e s p a n s -  C u  b i e r  es, 
Minister w ojny;

Baron T u p i n i e r ,  Minister marynarki i osad;
P an  P a r a n t ,  Minister oświecenia publi­

cznego;
Pan G a u t i e r ,  Minister skarbu.
Pan Gasparin obejmuje równocześnie tym- 

czasowde wydział robót publicznych i handlu.
M o n i t o r  do noniinacyi tych następujące 

dołączył uwagi: yZawiązywane od dni kilku 
układy w  rplu utworzenia Ministeryum nie 
Wydały skutku. T u s z y m y  sobie, iź się w k ró t­
ce uda trudności wszelkie załatwić. Wszakże 
takowy stan rzeczy bez uszczerbku dla m o­
ralnych i materyalnych interessów kraju dłu­
żej istnieć nie mógł. Trzeba było Izbę za­
gaić i ją urządzić. Ministrowie, co się do 
dy missy i podali, nie mogli nadal sprawami 
publicznerni zawiadować. Było więc potrze­
bną,  żeby Ministeryum przejścia roszczeniom 
konstytucyjnym zadość czyniło i p rzew odni­
czenia sprawami państwa się podjęło. Mężo­
w ie ,  znani z patryotyzmu, zasług i poświę­
cenia się swego, odebrali zaszczytne to od 
Króla zlecenie. Przyjęli je tylko pod tym w y ­
raźnym warunkiem, aby ich od urzędowania 
uwolniono, skoro gabinet stanowczo urzą­
dzony  będzie, ale zresztą zupełnej się podjęli 
odpowiedzialności za czyny swoje, Maję oni 
to stałe przeświadczenie, źe pobudki spowo- 
dujące ich do przyjęcia wezwania królewskie­
go przez Izby i kraj słusznie osądzone zo­
staną/*

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 30. Marca,

W  drugim artykule zawartego w  1783 roku 
między Anglię a Stanami Zjednoczonemi trak­
tatu pokoju w  następujący sposób oznatzono



495

granice między N ow ym  Brunświkiem a Mai­
ne: Od ujścia St. Croix do zatoki Fundy
miano wyprowadzić linią wzdłuz środka tej 
rzeki aź do jej źródła w  prostym kierunku 
północnym aź do wyższej części kraju, a z tam- 
tąd aż do północno-zachodniego punktu rzeki 
Connecticut. Dalszy ciąg tej linii granicznej 
opuszczamy tutaj, jako nienalezący do tera­
źniejszych zatargów, i tyle tylko dodać należy, 
źe w  dalszćm rozwinięciu wspomnionego ar­
tykułu różnicę czynią między zatoką Fundy 
a Oceanem atlantyckim i obiedwje w ody  obok 
siebie wymieniają. Na tem więc uzasadnia 
tutejszy K u r  y e r  następujące u w ag i: »W  cza­
sie zawierania tego traktatu nie znano jeszcze 
dokładnie kraju całego i polubowne pasmo 
gór za granicę wzięto. Zapatrując się na 
rnappę widzimy, źe rzeka St. John, która 
w śród  posiadłości angielskich o 50 mil angiel­
skich od granicy w  zatokę Fundy wpływa, 
wielki zakręt robi i nawet rzeki wpadające 
do rzeki 4w. W aw rzyńca i Oceanu atlanty­
ckiego rozłącza. Okoliczności tej nie znano 
w  czasie zawarcia traktatu, a przekonawszy 
się o niej twierdzili Amerykanie, źe St. John 
wpada do Oceanu atlantyckiego, chociaż w  
traktacie wyraźną uczyniono różnicę między 
zatoką Fundy a Oceanem atlantyckim. - Treść 
traktatu sprzyja oczywiście sprawie angielskiej. 
Anglia ma otrzymać kraje oblewane przez 
rzeki, mające ujścia na ziemi angielskiej, podr 
czas gdy Amery kanie te kraje otrzymać mają, 
które oblewają rzeki Wpadające do Oceanu 
atlantyckiego; zatokę zaś Fundy całkiem N o­
w a Szkocya i Nowy Brunświk, prowincye 
angielskie, otaczają. Kraje te, drzewo w y ­
jąwszy, małą by korzyść Amerykanom przy­
niosły ; ale ważne one są nader dla Anglii, bo 
stanowią jedyny związek między Nowym  
Brunświkiem a Kanadą. Mieszkańcy Nowego 
Brunświku juz od kilku lat kolej żelazną do 
Quebeku założyć chcieli, ale musieli się z tem 
wstrzymać aź do zupełnego załatwienia za­
targów granicznych, co teraz koniecznie usku­
tecznić wypada.« Mimo takowego tw ierdze­
nia K u r y  e r a  równe sobie i Amerykanie do 
ziemi tej roszczą prawo, a ponieważ takowe 
niektórzy nawet Anglicy, jak np. Lord Brougr- 
ham , popierają, nie zechcą zapewne tak ła­
tw o  roszczeń swoich odstąpić, chociaż zatargi 
te już 50 lat trwają. Pierwiastkowo ustana­
wiano kommissye do załatwienia tćj sprawy, 
ale gdy się te między sobą porozumieć nie 
mogły, w ybrano  po drugim traktacie pokoju 
między Anglią a Stanami Zjednoczonemi w  
1814 roku Króla vholenderskiego ną sędziego 
polubownego. Ze zaś wyroku tegoż, aby 
yy sporze będące kraje na dwie rów ne podmie-

lić części, Amerykanie przyjęć nie chcieli, 
przewlekła się sprawa ta aź do obecnej chwili, 
gdzie w ybuchem  wojny; zagraża. N aw et 
dzienniki Torysowskie nie śmię już myśleć 
o zupełnem zatrzymaniu całej tej przestrzeni 
ziemi i sądzą, źe Anglia szczęśliwę będzie, je­
żeli teraźniejsze Ministeryum przynajmniej 
przy połowie utrzymać się potrafi. Na Mini­
steryum zaś naturalnie całą zwalaję w inę ,  że 
tćj sprawy juz dawniej nie załatwiono, nie 
pomnąc na to , źe Ministerya Torysowskie 
więcej nierównie czasu nadaremnie w  tym in­
teresie zmarnotrawiły. Wnioski gazety T i ­
m e s ,  aby dla utrzymania zw iązków  między 
zatoką Fundy a Kanadą tego w e  względzie 
wojskowym tak ważnego kraju nie odstępo­
w ano, lecz żeby za to Amerykanom inną, 
równie wielką przestrzeń ziemi nad w sp o ­
mnianą zatoką, począwszy od południowego 
brzegu ujścia St. Croix, wzdłuż tćj rzeki ofia­
row ano, w  ten sposób z drugiej strony zbija­
ją, źe przez to danoby za pusty kraj dobrze 
uprawną i licznie zaludnioną ziemię, w łącz­
nie z miastem Frederickten i portami nad za­
toką Fundy, nader waźnemi pod względem 
rybołóstwa, i żeby przez to sąsiada aź pod 
same bramy leżącej nad północnym brzegiem 
ujścia St. Croix, stolicy Nowego Brunświku, 
St John przypuszczono, tak właśnie, jak 
gdyby Tamiza miała stanowić granicę między 
Anglią a Francyą. Czyli zaś Stany Zjedno­
czone w  istocie do tego stopnia swój zapał 
wojenny posuwają, jakto dzienniki Torysow- 
skie opisują, które naw et i o pogłosce nie 
przemilczają, jakoby Prezydent z swćj strony 
nie chciał się w  układy w daw ać , tylko tę 
rzecz Anglii pozostawić, i źe dla tego Posła 
do Anglii nie wyprawi, ale owszem Posła an­
gielskiego oczekiwać będzie, przyszłość do­
piero wyjaśni. Na każdy przypadek nie na­
leży przy tem zapominać", źe dzienniki te stan 
rzeczy w  najczerniejszych kolorach wystawić 
usiłują, aby trwogę wzniecić i tym sposobem 
kraj przekonać o konieczności- oddania w śród  
takich okoliczności steru państwa w  ręce mę­
żów , mających więcej sprężystości, niż Wjhi- 
gowie. Z tego także stanowiska zapatrywać 
się trzeba na następujące, trw ogę wzbudza­
jące uwagi gazety T i m e s :  »I tćj okoliczności 
także, powiada wspomniana gazeta, która 
pytanie graniczne jeszcze bardziej wikłe i za* 
razem dowodzi, źe Stany Zjednoczone by- 
najmnićj sporu tego w  dobry sposób załatwić 
nie myślą, przemilczeć nie należy, źe przćd 
odroczeniem kongressif nie tylko inne znajonie 
zażalenia, w  celu wzniecenia oburzenia, ale 
nadto i inne skargi na niesprawiedliwość przy­
taczano, które, gdybyśmy kiedykolwiek po-
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przednio o nich byli słyszeli, dawniej'szeml 
traktatami byłyby usunięte, alboby się bezza­
sadności tychże było dowiodło. I tak przy­
jęto wnioski, żeby Sekretarz wydziału skar­
bowego złożył sprawozdanie, czyli się z okrę­
tami Stanów Zjednoczonych w  handlu z an- 
gielskiemi osadami w  Indyach zachodnich i na 
innych miejscach w  ten sarn obchodzę spo­
sób, jakiego okręty angielskie w  portach sta­
nów  Zjednoczonych doznaję, i czyli wzglę­
dem zobopólnego wyw ozu i przywozu tychże 
samych przepisów przestrzegają. Dalęj czy- 
liby porta osad w  ten sposób otwarte były 
dla okrętów Stanów Zjednoczonych, jak tego 
akt kongresowy z d. 29. Maja 1830 roku i o- 
parta na tyrn akcie proklamacya Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych wymagają. Zażądano 
także raportu o objętości wszystkich angiel­
skich i amerykańskich okrętów , które od roku 
1828 do 1838 do portów  Stanów Zjednoczo­
nych wpłynęły* Na poparcie tych wniosków 
nadmieniono, źe liczba okrętów angielskich, 
zajętych handlem amerykańskim, stosunkowo 
się zwiększa, źe w  roku 1837 do portu bo- 
stońskiego 683 okrętów angielskich, a tylko 
671 amerykańskich zawinęło, i źe w  1838 r. 
do portu w  Castport w  Maine zawijające i z 
osad angielskich przybywające okręty angiel­
skie 56,457 beczek, a amerykańskie tylko 
3,996 obejmowały. Nadmienić wypada, źe 
roszczenie, aby w  handlu z Indyami zacho- 
diniemi okręty amerykańskie na równi z an- 
gielskiemi zostawały, za czasów Ministeryum 
Ćanninga wniesiono, ale po stanowczem od­
parciu tegoi przez tego Ministra rząd amery­
kański dalszego popierania przedmiotu tego 
zaniechały Nie jest niepodobnem do prawdy, 
czyli rozszerzenie się angielskiej, żeglugi paro­
w ej na Oceanie atlantyckim, przez co juz 
część handlu w  ręce angielskie przeszła, a na 
przyszłość jeszcze bardziej przejdzie, nie 
wznieciła na now o zazdrości Stanów Zjedno­
czonych, których okręty aż dotąd po większej 
części handlem się tym zajmowały.** 

P o r t u g a l i a .
Z L iz b o n y ,  dn. 28. Lutego.

Na ostatnim w  czasie zapust balu u dw oru 
nie małą zwracała to uwagę , źe Królo wa tań­
czyła; z Hrabią da Ponte, który był pod Dom 
Miguelem Ministrem Stanu, później tegoż po­
słem w  P ary łu , a który dopiero przed kilką 
tygodniami do Portugalii powrócił. Tym spo­
sobem starają się teraz, wszystkie partyje przy­
ciągnąć do* siebie i pojednać z sobą, co bez 
wątpienia jedynym jest środkiem d o ' przy­
wrócenia spokojności i pokoju.

X u r c y a.
Z K o n s t a n ty n o p o l a ,  d. 13. Marca; 

£Gaz* Wrocł.) — Sultan przez, kilka dni byl

chory, ale już zdrowie odzyskał i udał się 
wczoraj powtórnie do Galaty. — Uzbrojenie 
flotty trw a ciągłe, i ciekawi jesteśmy, kiedy 
pod żagle wyjdzie. Tymczasem doznaje skarb 
wielkiego braku pieniędzy tak dalece, źe 

rzeciw oczekiwaniu powszechności wszyst- 
ie mniejsze urzędy, i tego roku publicznie 

sprzedane zostały. Środek ten mocno nas za­
stanawia, ile źe sprzedaż ta po prowincyach 
w  moc fermanu zabronioną była. — Z Persyi 
nadeszły nareszcie nowsze wiadomości' do 
poselstwa angielskiego w  przeciągu dni 18, 
donoszące, ze Szach Persyi po wyjeździe po­
sła angielskiego Macneil niespodzianie p o ­
w s z e c h n e ,  jp osp ol it e n a k a z a ł  r u s z e ­
n ie . On sam chciał się do Tabrisu udać, 
aby tam armią 40.000ną około siebie zgroma­
dzić. Stósownie do tych wiadomości nie 
zdaje się być rzeczą niepodobną do prawdy, 
źe Szach perski w  Tabrisie się uzbrajając, 
działa w porozumieniu z Mehmed Atim, któ­
rego wojska naprzeciw Bagdadowi ciągną, ze 
w ięc groźne przesilenie, o którem dotychczas 
nikt nie myślał, na Wschodzie się przygoto- 
wyvya* Wszystkie doniesienia głoszą o sprzy- 
mierzu Persyi z Egiptem. TeFaz dopiero 
pojmujemy, co owe wielkie uzbrajania Porty 
znaczyć mają a dyplomaci europejscy branie 
się Lorda Ponsonby wytłumaczyć sobie umie­
ją. Szach perski postępuje oczewiście za 
w pływ em  obcym. Mehmed Ali zdaniem 
tych,- co jego politykę znają, zapewne go 
opuści.___________________________________

OBW IESZCZENIE.
Zawiadywanie depozytami podpisanego Są­

du Ziemsko - miejskiego zostaje następującym 
urzędnikom od 1. Kwietnia r. b. poruczonem:. 
1) Sędziemu Ziemiańskiemu Heim u tli jako 
pierwszemu kuratorowi, 2) Sędziemu pokoju 
Krauthofer jako drugiemu kuratorowi, 3) Ren- 
dantowi Kurtzhals. Tym tylko trzem urzę­
dnikom razem i za wspólnym ich kwitem 
pieniądze lub inne rzeczy do depozytu płaco- 
nemi i składanemi być mogą. O zastępstwie 
jednego lub drugiego tychże urzędników zo­
stanie publiczność każdą razą przez obwie­
szczenie na drzwiach izby depozytalnej. po­
wieszone uwiadomioną. Złożenie pieniędzy 
luj> innych rzeczy do asserwacyi niema w re­
szcie miejsca, lecz owszem tak pieniądze jako 
i inne rzeczy wprzódy końcem przyjęcia 
onychże ofiarowanemi być powinny, a zapłata 
i  złożenie onychże dopiero po nastąpionem 
uwiadomieniu w  wyznaczonym dniu aepo- 
‘zytalnym, który się co piątek każdego tygo­
dnia odbywać będzie, nastąpić powinno,

Poznań, dnia 3. Kwietnia 1839*
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